Poniedziałek, 29 kwietnia 2024 roku, V tydzień wielkanocny, Rok B, II
Świętej Katarzyny ze Sieny, dziewicy i doktora Kościoła, patronki Europy – święto

CZYTANIA

Pierwsze czytanie:
1 J 1, 5 – 2, 2

Krew Chrystusa oczyszcza nas z grzechu
Psalm responsoryjny:

Ps 103, 1-2. 3-4. 8-9. 13-14. 17-18a (R.: por. 1b)

Chwal i błogosław, duszo moja, Pana

Alleluja, Alleluja, Alleluja 

Aklamacja przed Ewangelią: por. Mt 11, 25
Wysławiam Cię, Ojcze, Panie nieba i ziemi,

że tajemnice królestwa objawiłeś prostaczkom

Ewangelia:

Mt 11, 25-30

Tajemnice królestwa objawione prostaczkom
Przyjdźcie do Mnie wszyscy, którzy utrudzeni i obciążeni jesteście, a Ja was pokrzepię... (Mt 11, 28)

Jedna z legend mówi, że na początku dziejów aniołowie zadecydowali dać człowiekowi specjalny prezent – „sekret ludzkiego szczęścia”. Zapisali go na pergaminie i włożyli do złotej koperty, a następnego dnia zamierzali wręczyć ją ludzkości przez jednego z aniołów. Nocą stała się jednak straszna rzecz. Kopertę ukradł szatan, który postanowił ukryć ją tak, aby żaden człowiek nie był w stanie jej znaleźć. „Ale gdzie ją schować? Może zakopać głęboko w ziemi? Może przywiązać do kamienia i wrzucić w otchłań morską? A może ukryć ją na najwyższym szczycie świata?” – zadawał sobie pytania szatan. Nie mógł się zdecydować, które z tych miejsc będzie najlepsze. Aż nagle wpadła mu do głowy myśl: „Wiem co zrobię. Znam wspaniałe miejsce do schowania koperty z «sekretem ludzkiego szczęścia». Na pewno nikt nie domyśli się, że ona tam leży. Schowam ją głęboko w ludzkim sercu”. I tak zrobił. Od tego fatalnego dnia, mędrcy i uczeni tracą wiele czasu i pieniędzy, aby odnaleźć „sekret ludzkiego szczęścia”. Człowiek wkopuje się głęboko w ziemię w poszukiwaniu złota, diamentów, ropy naftowej, w tym też celu penetruje dna oceanów. Zdobywa górskie szczyty, ale nie tam znajduje się „sekret ludzkiego szczęścia”.
Każdy z nas w życiu poszukuje szczęścia, radości, chce osiągnąć w życiu jakiś sukces. Jedni z nas chcą założyć rodzinę, drudzy zdobyć zawód, wykształcenie, chcemy od życia wiele. Lecz aby osiągnąć to wszystko w życiu, aby osiągnąć sukces, trzeba wykonać dużo pracy, często czegoś sobie odmówić, zrezygnować z przyjemności na rzecz innych – na rzecz dzieci czy nawet samych siebie. Trud i strapienie pojawiają się w naszym życiu. U każdego z nas inaczej i w innym stopniu. Szczególnie wtedy, gdy obowiązki w naszym życiu wymagają dużej czujności, wielkiego wysiłku czy wielu napięć. Gdy nasza wiara i piękno, tak ważne dla życia duszy, bywają przeciążone monotonią czy tragediami, wtedy czujemy się obciążeni i utrudzeni.
Szukamy pomocy często w lekturze dobrej książki, w relaksowaniu się przez słuchanie ulubionej muzyki lub przez rozmowę z mądrymi ludźmi wiary. Ale często nam to nie wystarcza, potrzebujemy jeszcze czegoś, wsparcia kogoś innego, wsparcia samego Boga. I dziś w Ewangelii słyszymy słowa Jezusa: Przyjdźcie do Mnie wszyscy, którzy utrudzeni i obciążeni jesteście, a Ja was pokrzepię… (Mt 11, 28)
Tak jak dzisiejsza patronka św. Katarzyna ze Sieny wiedziała, że największe szczęście, wsparcie w trudnych chwilach życia może odnaleźć tylko w Chrystusie. Już od młodzieńczych lat w Nim szukała szczęścia i radości, a nie w uciechach świata. To w umiłowaniu Najświętszego Oblubieńca znalazła to, czego nie dawał jej świat. Znalazła w Nim mądrość i wiedzę oraz ducha prawdy. Ta prosta, niewykształcona zakonnica została obdarzona licznymi łaskami i nadprzyrodzonymi darami, które z pożytkiem wykorzystywała dla dobra ludzi i całego Kościoła. Nie zważając na swoją małość i na swoje ludzkie ograniczenia, wyruszyła na ratunek zagrożonego i skompromitowanego w tym czasie Kościoła. Wielka schizma zachodnia sprawiła, że autorytet papieża, jak i całego duchowieństwa, był mocno zachwiany. Św. Katarzyna w sprawy Kościoła zaangażowała się z całą swoją energią. Napisała mnóstwo listów do znanych osobistości, do samego papieża, do królów i rządów, do ludzi wpływowych, do każdej z zainteresowanych stron. Wyruszała w dalekie podróże, by osobiście interweniować, pertraktować i służyć radą.

Św. Katarzyna znalazła siłę i pomoc w trudnych sytuacjach w Jezusie. On oferuje nam pomoc, ukojenie w naszych trudach życiowych. On chce nam pomóc, ale my musimy przyjąć tę pomoc, musimy zrozumieć, że Jezus zawsze nam pomaga, choć często tego może nie dostrzegamy.
Pamiętajmy że Chrystus zawsze kroczy obok nas i pomaga nam dźwigać nasz krzyż, a często niesie nas samych, gdy nie dajemy rady w życiu.

o. Wojciech Wilgowicz CSsR

Redemptorysta Prowincji Warszawskiej, katecheta oraz duszpasterz w Parafii Ducha Świętego – Szczecinek
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